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Ł G ubernator 34. S . W a rsza w y .  Od-
, i ;Wan c p rzeg ląd  lazaretów wojskowych sto.

y ^ n a l a z ł e m  wzorowo odznaczaiący się po- 
sito ' Iem W zarziJ^z' e * czystością l azaret  woj.  
U v " ł  w salach redutow y c/t założony.  Starań-  
Opi ,] °.r  ar tJ st6w Tea t ru  Naród:  i troskliwa
pi'z i;) Iaką niezmordowane w ubieganiu się o 
, n / f Sienie “ Igi * r a tunku  Obrońcom ojczy.

J Artystki tego teat ru nad r ann ym i  rozcią- 
4etp ’ " k l a d a i ą  ria mnie  mi ły obowiązek zło- 
°Dója ” ? y slkłm *ain dozoruiącym osobom , w 
tala ”0p C' ’ a mianowicie Opiekunom tego szpi­
cy . ‘ j ’1’- P m uszew skicm u  i K udlic  zowi, Rząd* 
l\kr ' G ftrzębskiemu  ; O p i ek un k om :  Paniom 

ici  » śłszpergerowej , M eierowcj , i 
k , . 1'  Teresie P a lc zew sk ie j, iako te/, Lęka-

R udn ickiem u , 31 a- 
L]j„ le’nu, Bortkiewiczowi i W ójcick iem u  pu-
>»tii , ^ ZI^K°W ’ za wszł  slkie  łożone sta.- 
łvr0ta ’ k tórym iui  wielu rannych p r ęd k i  po- 
ż. / 7  <° szeregów winno.  —  Je n er a ł  Piechoty 

K rukow iecki. 
tjg0“, * si między O strołęką  a M ia n e m  dwa 
go g,,010 *emuj wpadli  Kozacy , i wed ług  swe- 
'v* n i c T ZaiU *ac*Sri barba rzyński  r a b u n e k ;
* a*jatv I1°.ł az S0<lła swej potęgi  to iest batogi i 
l *zhr ,en? okl'ucieustwem pastwili  się nad 
‘ej •' wpadli  nakoniec do izby w któ-
^idok t ^^ letni  starzec oczekujący zgonu ;  
'ów \  c8° łazarza n iezmiękczył  ba r ba rzya -  
" Pości* f.UC'*‘ ,S° * łóżka spodziewając się £e 

t znajdą p ieniądze.  Starzec na widok 
Ł(>4ni r h n a ' ezdców ze br a ł  ostatnie s i ły „B ez -  

( zawołał j  I jka j c i .  , i f  zemsty s p a w i e -

dliwego BOGA 1 taka? to iest obietnica w*,  
szego wodza,  i e dacie pokój  bezbronnym 
skonam w oczach waszych, ale bądźcie pewni 
*e dusza moia ścigać was będz ie  i wasze r ę ­
dziny , niedoznacie spoczynku,  sumienie d ra -  
czyć was będz ie  do z g o n u , nieu jrzycie  wa­
szych zon i dziatek,  nie wrócicie do waszy-h 
domów !“  w tejże chwili za ła mał  się pu łap 
tej izby i spadl i  2 Kozacy rabu/acy biel iznę 
na g u r z e , co tak zatrwożyło rabusiów i? u- 
ciekli  zc wsi zostawiwszy nie tylko w niej z ra ­
bowane rzeczy ale i pozabierane w wsiach
innych.  Niądz O  wczoraj pi zyby ły  z Pu ł -
tuska doniosł  t ę  wiadomość. —  W  dniu dzi-  
• iejszym odprawionem zo. laro w K o ś c i e l e  0 0 ,  
Reformatów ża łobne aabeSeństwo za dus/.o po­
l egłego pod Grochowem  ś. p.  Stanis ława P a ­
czyńskiego  Porucznika ar tyl ler j i  konnej .  __
(A r .  n a d .)  W  czasie przeglądu Igo Korpusu 
Jazdy w dniu 13 b. m. Wó dz  Naczelny p rze -  
znaczy,  dla każdego pułku  tego? korpusu po 
kilka krzyzow dla Officerów i Żołnierzy .  Kor ­
pus Officerów pu ł k u  3 Strz:  k o n n y c b , lubo 
wspólnie wszelkie t r udy  rzeczonegó korpusu 
po dz ie la ł ,  odmówi ł  j e dn ak i e  przyjęcia tako- 
wycb,  z oświadczeniem iż działaiąc dotąd ty l ­
ko ogółowo , wszyscy zarówno swoią wype ł-  
mali  powinność,  prosil i  oraz Naczelnego Wo-  
d z a ,  ażeby te zaszczytne znaki zachować ra- 
czy ł  na przyszłość  dla t yc h ,  którzy przez 
szczegółowe odznaczenie się na takowe zas łu­
żą. —  Cz te ry  s łużące w War sza wie ,  z swych 
zasług z łożyły ki lkanaście złotych,  i p rzes ła ­
ł y  i« do K ra ko w a ,  aby w dzień S.  J ó z e f *



w Kościele t amecznym Katedra lnym,  w które-* 
go grobach spoczywają zwłoki  Xięcia Jó ze fa  
P o n ia to w skieg o  , odby ła  się Msza S. za iego 
d u s z ę ,  a p rzytem modły  o błogosławieństwo 
B O Ż E  o r f  Sowi Polskiemu- — Rząd Narodowy 

ostanowił  iż mundury  Straży bezpieczeństwa 
ędą na wzór Gwardj i  Narodowej Warszaw: 

lecz z ko łn ie rzem koloru województwa właści­
wego.  Dla Dowódcy 100 ludzi ,  znaki  Podpo­
ru c z n ik a ,  dla Dowódcy 1000 ludzi  znaki Ka­
p i t a n a ,  a dla Dowódcy 4000 ludzi znaki  Ma­
jora s łużyć maią.

Nim gazety Warszawskie doszły do P a r y • 
£(7, z doniesieniem o bitwie pod G rochow em  
d .  25 z. m.  nasi nieprzyiacielc b§dący w Ber-  
lin ie  pchnęl i  sztafetę do Francj i  donosząc,  że 
w  tej bi twie poległ  Xże R a d z iw ił l ,  że Kos- 
s ja n ie  tegoż dn ia  w 80,000 weszli do Tl ar- 
sza w y  i że P ra g a  z ziemią zrównana! Zacni 
Paryzanie przyiacicle sprawy Polskie j ,  byli 
n i ezmiern ie  zasmuceni,  póki n ieprzybyły p r a ­
wdziwe wiadomości.—  S ły ch a ć ,  że na miej ­
sce Je ne r a ła  'P o l, Szefem satabu armji  n i e ­
p rzyjacie lskiej  walczącej z nami,  iest miano­
wany G erszlcncw ejg . -r- Odebrany  list % K r a ­
kow a  donosi ,  ze życie Hrabiny  S ta n is ła w o ­
w ej P o to c k ie j z XX.  L u b o m irsk ich , iest przy 
schy łku .  —  Bardzo głoszą,  że S u łta n  albo 
iuż wypowiedział  albo wkrótce wypowie woj­
nę B o ss ji . —  W  L o n d y n ie ' d.  9 b. m dano 
wielki obiad dla ^Margrabiego W ielo p o lsk ieg o  
jako P o lsk ieg o  P o s ła .—  ^Artysta Dram:  W a r ­
szaw: F rancusk iego Tea t ru  W ik to r ,  zaciągną­
wszy się do wojska Pols: rako C hirurg , p rzed 
lr i lkądniami um a r ł  w M o d lin ie . •—  Żołnie rz  
■ pu łku  Grenad jerów b.  Gwardj i  J ó z e f  TjC- 
m a ń sk i , k tó ry d. 25 z. m.  zabi ł  J e ne ra ła  Ros- 
sy jskiego ,  o t r zymał  od i ednego z Obywateli  
e G a lic ji  na pamiątkę bardzo piękną J a n -  
tB,arkg. —-  Gazeta P o zn a /iska  zaprzecza wie­

ści, że rząd Pruski  zakazał  wywozić S za rp i  
do Polski.  —  List z B e r lin a  zapewnia , ż® 
w tej stolicy znajduie się bardzo w ielu sprzy-  
iaiących dobrej  sprawie- P olsk i.

W  dcimu Towarzystwa Dobroczynności  w o ­
bec Komitetu opickuiąccg;o się Zonami i Dzie­
ćmi Ż o łn ie rzy  walczących, tudzież w obec wielu 
osób, odbyło się wczoraj ciągnienie Loferji  zło­
żonej * I5tq rozmaitych przedmiotów,  z któr  
r ej  dochód dołączony będzie do składek  dla 
tychże Zon i Dzieci naszych obrońców. G ł ó ­
wna wygrana to iest złota Tabnk iera r zadkiej  
piękności  ofiarowana przez, szanownego Do­
ktora S a d k o w sk ie g o  p-a^ła na Nr  58,  Bran-  
soletkę * antykami ofiarowaną przez Hrabinę  
W ą so w iczew ę  wygrał  Nr  80. Jnne p rzed mio­
ty pad ły  na Nia  94,  51,  4 ą ? f)6, 4, 70, 49,  
48,  15, 52,  5, 31,  *4. Kto natychmiast  nie 
o deb ra ł  wygranej ,  za zwróceniem biletu w y  
grywaiąccgo odbierze od Li A. .Drtiiis-newskie­
go w d rukarn i  Kui jc ra  Warszawskiego przy 
ulicy Wierzbowej ,

{ A r t .  n a d .)  W yslawienie Dramy B eniow ­
skiego  wczoraj w Tea t rze  Nar.  l icznych sp ro ­
wadzi ło widzów. Dzieło to wiele mtiiąc zalet  
godzi łoby się i ednak dziś prze jrzeć  i sk ró ­
cić prze* wyrzucenie miejsc p rzewlek łych i 
niszczących interes całości7; Panna T eressa  P a l- 
c iew ska  grała wybornie ; i oj dykcja n a t u ­
r a ln a ,  pełna czucia i p rawdy zajmowała Ży­
wo słuchaczów. Pierwszy to raz widzieliśmy 
w ca łem świetle ta lent  lej ar tystki ,  a zdolno­
ści które tak szczęśliwie rozwinęła powinny 
by być skszówką dla Dyrekcj i  iakic iej roi* 
p r z e z n a c z a ć .  P. P alczcio ska  każe nam zapo­
minać o d ezerter Ce L w o w sk ie j, k tóra iuż wró­
cić do nas niema podobno chęci.  R a d z i l i b y ś m y  
widzieć ią częśeiej w wyższego rzędu rolach.  
Więce j  życia w grze innych artystów p o d m o -  
s łyby  to dzieło .  Po zakończeniu przywołano
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iednogłośnie* Pannę Palczew skg  i hucznefni  
okryło oklask! ; równy zaszczyt spo tka ł  ulu­
bionego od publiczności P.  K ud l icza  , p r zy ­
wołany oraz P. P iaseck i .

Oflicerowie ranni  leżący w Laz are c i e ,  da ­
wnej Szkoły Appl ikacyjnej  w domu XX. Pi- 
iarów, maią za najpierwszy obowiązek,  złożyć 
publ icznie podziękowanie D a m o m , k tó r em 
dozór  tego lezarctu został  poruczonym.  Za 
Jeb gorliwość i prawdziwą opiekę mac ie rzyń­
ską iaką na siebie przyjąć raczyły;  z śmiało­
ścią zapewnić m o ż e m y , iż żadne pióro nie 
ie«t wstanie skreśl ić tego czego my sami na ­
ocznymi świadkami iesteśmy,  a szczególniej 
p rzy  mocno ranionych , która ta prawdziwie 
nieznana nam dotąd pieczołowitość,  p rzecho­
dzi usługi naj troskliwszej matki  około swego 
dziecka.  O t o  Wy! iesteście szanowne i p r a ­
we P o l k i , k tóre  s ię_tym t rudom pświęcnły-  
ście. J \ V . Jcnei  ołowa F redro ,  W n e  S e jd e l ,  
Be B ru n ,  J a n o w a  K e le r , Berte: K e ler , JótC- 
f a  K e le r ; Panna M a g d a le n a  K eler ,  H e n r y - 
kow a  L e sse l , S z e f e r ,  K u n k e l , D y z m a ń s k a  , 
K o n tec ka ,  Józefa  IV o l f f ,  Cerche ,  Panny H orn  
i Z y c h o w sk a .  Raczcie przyiąć ten ma ły  ho łd  
naszego prawdziwego podziękowania.  Rów­
nież  i Ty  szanowny Xięże B e n ja m in ie ,  k tó ­
ry  wraz z swoim całym Konwentem wspierasz 
na* lwem! usługi .  Oby ! Nieba raczyły wy­
słuchać nasze m o d ł y , k tóre  codmiennie do 
P r z e d w i e c z n e g o  p rzesyłamy , o u t r z y ­
manie was w iak naj lepszym zdrowiu i w iak 
najdłuższe lata.  Podobnież i W y  łaskawi L e ­
karze  W e r n e r y  i R osse ti  i W y  co im w po­
moc dodanymi iesteście,  chciejcie przyiąć n a ­
sze najczulsze podziękowanie,  za wasze nam 
ulżenie w cierpieniach i za tyle nocnych i 
dziennych trudów,  które z iak największą o- 
cholą i s tarannością p rzy  nas zadai rc ie ,  a szcze­
gólniej  Ty  szanowny k V e m e r y  ,  k tó ry  ciągle

pomimo twego późnego wieku niosąc ulgę 
cierpiącym, sam mało  nie pad ł eś  ofiarą.  Oraz 
i W y  szanowni Rodacy J W .  Jenerale  F redro  
i W .  D y z m a ń s k i  raczcie przyiąć nasze p o ­
dziękowanie,  za podjęcie się tych t rudnych  O- 
bowiązkow op iekuńczych które z iak najwię­
kszą akuratnością , a nawet z poświęceniem 
s w e g o  dobra , z iak największą gorliwością 
wypełniacie.

Już przecież i P a ry ż  s łyszał  P a g a n in ie g o , 
wszystkie dzienniki  donoszą że Pary&anie  za­
wiedli s i ę ,  spodziewali się bowiem słyszeć 
człowieka , a usłyszel i  nad ludzką istotę,  czn- 
ruiącą,  zachwycaiącą swym nadzwyczajnym ta ­
lentem.  Tak  bardzo ten Mistrz zaiał  znawców

r  1 15i nieznawcow , że przez 2 godzin zapomnia­
no nawet o /■’o / scebędąćej  teraz i edynym p r z e d ­
miotem rozmów w Paryżu.  -—• Wojsko A u s tr ja c -  
kie  wkroczyło do państwa Papieziiiego  dla po­
konania powstańców i przywrócenia rządów 
Ojca S-

W H a m b u rg u  2 Lutego,  o 7 godzinie zra-  
na,  śród największego z im n a ,  ukazała-się t ę ­
cza iak by ś ród  lata.—  W B rem ie  publicznie 
pokazuią tera* chłopca , k tóry zamiast  wło ­
sów, okrytą ma głowę piórami bardzo podo- 
bnemi do bażantów. Jesieni,  tak iak ptak,  
zrzuć* pierze,  a dotychczas ojciec iego p r o ­
wadzi ł  bardzo korzystny hande l  temi p ió r a ­
mi i to * wielkiem uradowaniem zbiorów h»- 
storji naturalnej .  —  W  P etersb u rg u  d. 27 z. 
m.  odby ł  się chrzest  narodzonej  córki  W i e l ­
kiego X.  M i c h a ł a .—  W  H anowerze  rozpoczął  
się se jm d.  7 z. m.

R O Z K A Z  D Z IE N N Y  D.  lS M a r c a  1831.
Postępiiią na wyższe Stopnie. W  Kor; Jnże: Ka- 

pi: 2 ki: Szultz Aug: na Kapi: 1 kl: w Art: w Kom*: 
1 p®z: pie: Sierż: Star: Gąsowski; w K o tn :2 e jP o K  
J f i e :  Podof: Zieiniiiski Kar: W  Koin: 3ej poa: pi#»
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Podof :  Kł osowski  An t  i Rzepecki  E mi l :  w Kom:  4 
poz:  pic:  Podof:  Nowicki jAnt:  w Kom: 5 poz:  Sierz:  
ctar: Banicki  Kon:  w kom:  1 lek: pie:  Sierż  star:  
Rychl icki  Ant :  w Kom:  2' lek: pie: Podof:  Zaiącz- 
kowski  Jan,  w Kom: 3 lek: pic: Podof:  Mi twoch Er:  
w Rakie: pie:  Podof;  Macdonald J a n ,  i Ot to  J a n ,  
w  Bat ,  1 lek: kon;  Podof:  Gąsiorowski  Józ: w Bat: 
3 lek:  kon:  Podof:  Betcher  Fel:  w Bat:  4 kon:  
Podof :  Bł ażowski  Jak:  wszysc-y na Po dpor uc zn ików:  
W  przybocz:  Szt:  Nacz;  Wodza  P o d p u ł :  Niegole­
wski  And:  na P u ł ko :  z przeznacz:  na Dowódcę P u ł :  
Jazdy  Sando.- z l iczeniem starszeństwa o d d .  l OLu-  
t ego  r.  ł>. w P u ł :  8 pic:  li: Sierż;  star: Szkup  Wł a :  
na Po dpo r :  w P u ł :  1 Uł :  Maior  Kater la  Fr :  na Pod-  
p u ł k o :  l icząc od d.  9go b.  m. z przezna:  na D o ­
wódcę  P u ł :  4  S tr:  kon.  w Szvyadro: Jazdy Pozna A; 
W a e h m :  Błociszewski  Sta:  na Pod por :  z przeznacz:  
na Adju:  przy  Dowodź:  1 Br: 8. l )yw:  w l in Kor:  
Jazdy,  bez płacy z l i cze ni em od d. 7 b.  m. w W o j ­
t k u  Podpor ;  Grudz i ńsk i  Tom:  na Por :  * przeznacz:  
do Ko r :  Poc i ągu  od d.  20 Lu te go  r.  b.  P r ze c h o ­
d z ą  n a  M a jo ró w ,  w Dyre:  Ar t :  Kapi :  1 Ul: Pa s z ­
kowski  Józ: i Skąpski  Jan , W c h o d z ą  do s łu żb y  i 
p r z e z n a c z e n i  zo-staią. Na Adjut :  przy Jen:  Ihniń-  
i k im P o d p o r :  z P u ł :  Jazdy Lubel :  Nieinierycz W ł :  
i  F re d ro  Hen:  z P u ł :  Jazdy Płoc :  Kruszewski  wszy­
s c y  3 bez p łacy.  ( Dokończenie  nastąpi .  )

W yszło z d r uku  i przedaie 6ię w składzie  Kunkl* 
i Koi npanj i  p r zy  ul icy Wier zbowej  w domu Dinu- 
szewslt iego i i nnych Księgarniach,  pismo 9cio arku-  
czowo pod t y t u ł em:  Zbiór  korespodcncj i  dyp l oma ty ­
cznych i akt  au t entycznych dworów Petersburskiego 
W ie deńs ki ego  i Berl ińskiego tyczących się negocja­
cji i u k ł a d ó w  wz gl ęde m po dz ia łu  Polski  w n l 7 7 2  
znalezionej  w archi wum dawnego Minist ra  ośmna-  
s tego wieku,  z f rancuzkiego p r z e ł o ż o n y . Obejmuią-  
ce  n ie tylko noty i korespondenc j emi ni s te r ja l ner ze -  
czonych dworów lecz oraz l isty Jmper at or owej  
Uossyjskiej  i Króla  Pruskiego w tym p rz edmio­
cie pisane,  z k tó rych  o począ tku tego ważnego po ­
l i tycznego zdarzenia również  iak o p rowadzonych w 
tej  mierze potaieinnie pomiędzy temi  dworami  u k ł a ­
dach,  wiadomości  powziąść można.  Cena i edn t go  es:  
Zł. 3. W  t ymż e  składzie  iest  do nabycia Siodło 
.wojskowe skulamy,  większą częścią rekwizytów do 
t c c o  należących.  Bela papieru drukowego w dobrym 
■atunku.  Dub el tówka  z pi s tonami ,  s rebrem nabi iana,  
Pi s t ol et y różnego Kal ibr*.

D O N I E S I E N I A .
T r z y  ł yżk i  s tołowe srebrne z l it:  FF .  skradzio­

ne zostały,  uprasza się k t ob y o nich wiadomość p o­
siadał  aby za nagrodą  do handlu  Loth r Fuchs  przy  
ul icy Senatorskie j  na przeciw Reformatów znać dał .

Podaię  do publ icznej  wiadomości ,  iż p r zed mio t  
inko to  : - Puhar  s rebrny duży różnemi  n umizmat ami  
w yk ł ad any  tu  w Warszawie  na T a r g u  publ icznym 
w r og u  ul icy Nowininrskiej  i Franciszkańskiej  ve 
d.  2 4  m i r.  b. o godz;  l O z r a n a z a  gotowe p i en i ą ­
dze sprzedany zostanie,  maiący chęć nabycia t a k o­
wego,  przy  t r zykr ot nem wystawieniu w d.  21,  2 2 :  
i 23 m. i r.  b. codziennie od godź:  11 ej zrana do 
12ej w po ł ud nie  w miejscu do sprzedaży oznaczo-  
nem obejrzeć go może.  And:  T r y l l e r o w i c z  K.

Podpisan-y w Es e ku c j i  dzia łający Komorn i k S ą ­
dowy ost rzegam każdego chęć naięcia stancj i  pod N r  
347 w Rynku Nowego Miasta maiących,  iż wynaj ­
mowanie  t ychże  nalepy do Sekwesl ra tora  Sądowego 
Józefa Brzezińskiego Urzęd:  Kom: W oj ny ,  o u m o w ą  
i ednak ma polecenie w miejscu Lo ka t or  F e l i s  So- 
bucki  w officynie na dole od t y ł u  mieszkaiący.  Są 
do naięcia 3 Stancje na 2in p i ęt rze  od f ro nt u  w 
Kamienicy na dole i p ierwszem pięt rze  w Officer 
nie 2.  Sta:  M o d z e 1 e w s k  i Komor:  Nr  275.

Ś L E D Z I E  w ilości Beczek 29 razem lub częścia­
mi  bę dą  sprzedane przez  puhl i :  Licytacją w d. 22 
sn. b. o godź:  3ej z p o ł u d n i a  w domu ul icy Bugaj  
Nr  2601 odbyć się maiącą.  O czein u po wa żn i on y  
K u r a t o r  Massy upadłości  Lewka Linde maua  d on o ­
szę.  Kazimierz W i l h e l m .

Gdy w Korpus ie  Poc iągu  Żywności  pot rzeba  iest  
2cli K O N O W A Ł O W ,  prze to  życzący sobie zaiąć t a­
kowe miejsca zechcą się zgłos ić do Dowódcy tegoż 
k or pu su  inieszkaiącego p r zy  ul icy Elekt ora l ne j  Nr 
794 Li t t ;  C.

Między godz:  7 i 8 wieczór  w Sobot ę  d. 19 Lutego  
z g inę ły  2 W I E P R Z E  biało b r udne ,  karmne,  o ko­
go by się zna jdowały  albo k to by o n i c h  wiedzia ł ,  
niech raczy dać znać 11a dole pod Nr  556 p r z f  
Ul icy D ł u g i e y  za p rzyzwoi tą  nadgroda.

W  zeszły P i ą tek  u r w a ł  się na folwarku S: Krzy­
ck im ż o ł n i e r z o w i  4g° P u ł k u  KON z s iodłem i * 
deką,  gniady,  bez o d m i a n y ,  widz iany b y ł  na No­
wy m Swiecie;  kto t akowego u i ą ł ,  raczy dać wiado­
mość do 4go P u ł k u  li: gdzie odbierze nagrodę.

T E A T R  NARÓD:  J u t r o  C y r u l i k  S e w i l s k i .
T E A T R  ROZMA;  Dziś  K o ttiu s zk o , N i t r t z ła ą z tn i .


